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I ,  ZAGADNIENIA POLITTII Z: GE.klTCZUEJ.

L i  e  t u  y  o s A i d a  s if o p r z e s i l e n i  u n  i  e m i  e c - 

i  q m .

" L ie tu v o s  A idas"  N r . 169 z d n . 3 0 . V I I . 1931 r .  A r t y k u ł  p . t .  

•Kryzys n i e m i e c k i  a p a r l a m e n t i!. S t r e s z c z e n i e :

W Niemczech p a n u je  o b e c n ie  sezon  p rzy jm ow ania  d o s t o j n y c h  
g o ś c i  z a g r a n i c z n y c h .  Wizyt ' /  m in i s t r ó w  a n g i e l s k i c h  i  f r a n c u s k i c h ^  s ą  
r a c z e j  wynikiem k u r t u a z j i  i  n i e  m ają  boda j  p r a k ty c z n e g o  z n a c z e n ia  
d l a  sprhwy p o p r a w i e n i a  c i ę ż k i e j  s y t u a c j i  w Niemczech.  . . . .  _

Opozycyjne  p a r t  j e  l i t e w s k i e  l u b i ą  mówię o s e jm ie  ja.no o l e -  
k a r s t r d e  n a  -wszystkie  c h o ro by ,  A p r z e c i e  :, n a  L i t t r i e  n i e  j e s t  t a k  ź l e  
j a k  w Niemczech.  Można, s o b i e  w yo b raz ić  j . l c i e  a la rm  w s zc zę ły b y  p a r t  j e  
l i t e w s k i e *  gdyby z a s z ł o  coś na  L i t w i e  w r o d z a j u  t e g o  co s i ę  s t a ł o  
N iemczech .  Domagałyby s io  ono n a  gw a ł t  z w o łan ia  se jm u.  Tymczasem n a j -  
d e m o k r a ty c z n i e j  s ze  p a r t j o  n i e m i e c k i e  mimo k ry z y s u  w c a l e ^ s i ę  n i c  domaga­
j ą  z w o ła n ia  se jmu.  J e s t  t o  d o s k o n a ła  n a u cz k a  d l a  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  
demokratów i  so c ja ld e m o k ra tó w  l i t e w s k i c h .  Może wkońcu o p o z y c ja  l i ­
tew ska  zrozumie* że w i a r a  w p a r l a m e n ta ry z m  n i e  o p i e r a  s i ę  na  czems 
n iew zru szon em .

*‘L i  e t u  y o s A i  d  a S!i o s t  o s • u i i  k u u s t r o j u  k a p i ­

t a l i s t y c z n e g o  d o  Z .S .S .R .

i!L i e t u v o s  A idas"  Nr .  170 z  c l n . p l . V l l . 1 9 3 1  r .  A r t y k u ł  p . t .

*JZ .S .S .R .  a  ś w i a t  k a p i t a l i s t y c z n y " . S t r e s z c z e n i e :

N i k t  j u ż  nie. w i e r z y  prorokom* k t ó r z y  g ł o s z ą  r y c h ł y  k r e s  
u s t r o j u  kom unis tycznogo  w R o s j i . - Nawet t e  p a ń s tw a ,  k t ó r e  w swoim c z a ­
s i e  z w ą t p i ł y  w u t r z y m a n i e  s i ę  komunizmu d z i ś  u t r z y m u ją  z S ow ie tam i  
s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  i  ekonomiczne,  fi t e n  sposób t . z w . b l o k  a n t y  s o ­
w i e c k i  p o z o s t a j e  j e d y n i e  w t e o r j i .  Odkłada  s i ę  go ad c a l e n d a s  g r a e c a s ,  
rów n ież  j a k  p e rs p e k ty w y  b l i s k i e j  wojny w E u ro p ie  W sch o d n ie j .  Możnaby 
s i e  z  t e g o  c i e s z y ć .  J e d n a k ż e  n ie u fn o ś ć  do t r w a ł o ś c i  s tosunków  pokojowych 
w E u r o p ie  Wschodnie j  b u d z i  sprawa s tosunków  p o l s k o - s o w i e c k i c h .

W związku z  poprawą, s tosunków s o w i e c k o - f r a n c u s k i c h  czy n ion o  
wniosk i*  że  u l e c  muszą popraw ie  ró w n ież  s t o s u n k i  p o l s k o - s o w i e c k i e . 
P s y c h o l o g i c z n i e  r z e c z  b i o r ą c  j e s t  t o  całkiem u z a s a d n i o n e .  J e ż e l i  j e d n a k  
w g ladnać  w p o l s k ą  p o l i t y k ę  m n ie j s z o ś c io w ą ,  z w ła sz c z a  w s to su n k u  do 
U kra ińców ,  to  s ię ’ ł a tw o  d o j d z i e  do w n io sku ,  że p r z y j a z n e  s t o s u n k i  
p o l s k o - s o w i e c k i e  mogą mieć c h a r a k t e r  t y l k o  czasowy. U ja rzm iw szy  t y l e  
z iem u k r a i ń s k i c h  i  b i a ł o r u s k i c h ,  P o l a c y  n i e  c z u j ą  s i ę  s p o k o j n i  co do 
n i e n a r u s z a l n o ś c i  z iem, k t ó r e m i  w ł a d a j ą ,  Mimo* że sprawa w i l e ń s k a  j e s t  
d l a  Polaków rów nież  b a rd z o  n i e m i ł a ,  gdyż i  o b e c n ie  f i g u r u j e  ona 
o f i c j a l n i e  n a  forum międzynarodowem, f a k t y c z n i e  j e d n a k  o w i e l e  p r z y k ­
r z e j s z e .  d l a  P o l s k i  j e s t  sprawa u k r a i ń s k a .  J e s t  ona przykra ,  ju z  p r z e z   ̂
t o  samo, żo w obecnych  g r a n i c a c h  P o l s k i  żyj© oko ło  7 m i l jo n ów  Ukra ińców 
a p o g a r s z a  sprawę t o ,  że w g r a n i c a c h  ZSSR z a m ie s z k u je  j e s z c z e  o k o ło  
35 m i l j  . 'Ukraińców. Każdy ro z s ą d n y  p o l i t y k i  p r z e w i d u j e ,  że w c z e ś n i e j  
czy  p ó ź n i e j  U k r a iń c y  p o ł ą c z ą  s i ę  w je d n o  pańs tw o .  P r z e w id u j ą  to ^ rów ­
n ie : .  P o l a c y .  To t e ż  u k r y t a  i c h  c h ę c i ą  j e s t  p ró b a  o d e rw an ia  U k ra in y  
s o w i e c k i e j ’ od ZSGR i  w e j ś c i e  n a s t ę p n i e  z  U k r a in ą  w s t o s u n k i  p r z y j a z n e .  
Rozumie to  d o b rz e  Moskwa. Nic t e ż  dziwnego* że na  p o g r a n i c z u  p o l s k o -  

s o w ie c k i  em n a g ro m a d z i ło  s i ę  dużo m a t e r j a ł u  wybuchowego i  n i e p o d o b n a  
z b y t n i o  u f a ć  -w t r w a ł o ś ć  s tosunków  w tym zak ą tk u  Europy .

L i tw a  v- strych s t o s u n k a c h  z R os ją  od c h w i l i  p o d p i s a n i a  mos­
k i e w s k ie g o  t r a k t a t u  pokojowego,  k r o c z y  sa m o d z ie ln ą  d r o g ą ,  k i e r u j ą c  s i ę  
m y s ią ,  że  R o s ja  j e s t  k r a j e m  w i e l k i e j  p r z y s z ł o ś c i *  a L i tw a  l e z y  na 
d ro d z e  pomiędzy R os ja  a  Zachodem. Po 11 l a t a c h  s z e r e g  pańs tw  p o s z e d ł  
w ś l a d y " L i t w y  i  d z i ś ' n i k t  n i o  może p o w ie d z ie ć ,  że L i tw a  szuka  d l a  s i e ­
b i e  i n s p i r a c y j  w Moskwie.
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K r o n i k a .

K o n f e r e n c j a  p o l s k o - l i t e  w s k  a  w s p r  a w i  e 
w y m i  a  n y  z b i e g  ł *y  c h  w i  ę i  n  i  ó w Ic r y n i n a l -  
n  y c h  . J a k  p o d a je  p r a s a  w i l e ń s k a ,  w d n . 5 . V j f I  r . b .  n a  odc ink u  g r a ­
n icznym  Dmitrowka o d b i ł a  c i ę  k o n f e r e n c j a  p o l s k o - l i t e w s k a ,  pośw ięcona  
s p r a n i e  wymiany z b i e g ł y c h  w ięźn iów k ry m in a ln y c h .

Wynik k o n f e r e n c j i  n i e  j e s t  k a r a s i e  wiadomy.

I I I ,  Z ń G n t o k b l ń  DOLI!:'"::i bM£TR5KDJ 
I  RYCIK SPOŁECZNE;

W s

i  e t  u v o s Ż 1" ił i  o s u or i  d e a  ł  a  c h  ii a  r  o d o n /  c n «

"Lic-'tuvos ’Ż i i ł io s 51 ! ł r . 163 z d n . 2 9 . V I I „1951 r . A r ty k u ł p . t .

i d e a  1 e na.ro do wym'?. S t r e  s c  z en i  e ;

P r a s a  rządową c z ę s t o k r o ć  p i s z e  o ideaK ach  narodowych.  J e s t  
t o  d l a  n i e j  a l f ą  i  omegą j e j  i d e o l o g j i .  D la  narodowców n iczem  j e s t  _ 
demokratyzm, p a r t  j e  i  swobody l e g a l n e .  O p e ru ją  o n i  w y ł ą c z n ie  f r a z e s a m i  
o ideałach narodowych.  J e d n a k ż e  n i c  n i e  mówią o t r e ś c i  t y c h  id e a łó w ,  
t a k  - ze pojmowanie i c h  s t a ł o  s i ę  b a rd z o  powierzchowne.  \1 związku z tem 
b y ło b y  p o żąd a n e ,  aby p r a s a  rządowa k o n k r e t n i e  w s k a z a ł a  na  t r e s c  i d e a ­
łów,  ó k t ó r y c h  t a k  c z ę s t o  p i s z e .

i  e t  u v 'o s % i  n i  o s i! w s p r a w i e  b r a k u  u s t a  w y

•a e t  r  y  k a  c j i  .

siŁ i e t u v ó s  Z i n i o s ” l i r .  172 z d n . l . V I I I .  1951 r .  A r t y k u ł  p . t .

P ró żn e  m a r z e n ia ” . S t r e s z c z e n i e :

Duźó ju ż  c z a su  u p ł y n ę ł o  od c h w i l i  p r z y o b i e c a n i a  p r z e z  t a u t i -  
n inków wydania  u s t a i / y  o m e t r y k a c j i .  n i e s t e t y  o b i e t n i c e  z o s t a ł y  j e d y n i e  
n a  p u n i e r z e .  Tak więc  o b y w a te le  L i tw y  n ap ró żn o  s i ę  c i e s z y l i ,  sp o d z ie ?  

i wa jac  S i ę t  i z  n a r e s z c i e  wyzwolą s i ę  z pod o p i e k i  k l e r u . Obecnie  na  
d ł u ż s z y  -dżab wypallnie im swoje n a d z i e j e  o d ło ż y ć .  K o n f l i k t  t a u  t i n  in k o  v/ 
z  k f i k s z e M ę h i a m i  n i e  S tw arza  j e s z c z e  podstawy do o c z e k iw a n ia  t a k  r a ­
d y k a l n e j  r e fo rm y ,  j a k a  j e s t  wprowadzanie  m e t r u k a c j i  c y w i l n e j .  Obecna 
w alka  taU t i n Inków z k r i k s z c z i o n i a m i  j e s t  j e d y n i e  p rze l ic y to w y w a n ie m  s i ę  
dwóch kóhlcurentów co do wpływu w s z k o l e .  Z a s a d n ic z y c h  za ś  ro ż n ie ^ w  
■poglądach obu t y c h  grup  k a t o l i c k i c h ,  j e ż e l i  c h o d z i  o s p ro  y  k o ś c i e l n e  
n iem a .  K r i k s z c z i o n io v / i e  dowodzą., że są  k a t o l i k a m i  p ie r w s z e g o  .ga tunku ,  
a  t a u t i n i n k o '  i e  dowodzą, że i  cli g a tu n e k  j e s t  j e s z c z e  vryzszej  mark i  k a ­
t o l i c k i e j ,  i  że z a w i e r a j ą c  k o n k o r d a t  p r z y s ł u ż y l i  s i ę  Watykanowi bez 
p o ró w n an ia  w i ę c e j  n i ż  k r i k s z e z f o n i o w i e .

W związku z tern w szy s tk ie m  t ru d n o  obżeląiwać p r o w a d z e n i a  
m e t r y k a c j i  c y w i l n e j .  Mogą j ą  wprowadzić  ty lk o ,  p r z e c i w n i c y  k l e r y k a l i z m u . 
Taut i n i h k d v i e  s t r a s z ą  j e d y n i e  c y w i ln ą  metrwkoćjn  k l e r ,  a t e n  o s t a t n i  
w iedząc  o tom n i e  obawia  s i ę  t e g o  i  t a u t i n i n k o m  n i e  u s t ę p u j e .  Kie t r z e ­
ba  dodawać że w ię k sz o ś ć  obywa t e l l  L i tv  ry o c z e k u je  wprowadzenia  c y w i ln e j  
m e t r y k a c j i ;  j a k  z b a w ie n ia  du sz y .

wprowadzić  m e t r y k a ć j e  Óywilną mogłaby j e d y n i e  dem o krac ja  
po u j ę c i u  rżądów w k r a j u  w swe a h t y k l e r y k a l n e  r ę c e .

IV. S I W  Y POLSKI.
K r o n i  k a *

U s u n i  ę c i  e j  ę z y  k  a  p o 1 s k i. e g o  z g i  ra. n  a z  j  u m 
\i K o w n i e  . .W t r z e  c iem gimn&Żjum panstvrowem w Kownie, w k tó re m  
d o t y c h c z a s  obowiązywał j ę z y k  p o l s k i  wykładowy,- b ę d z i e  on od p o c zą tk u  
nowego roku sz k o ln eg o  z a s t a w io n y  jęz y k ie m  ty&łndowy® l i t e w s k i m .
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IX. ZAGiJDB ISivl II. MiGTOTYCZNE ,
O k r e & s e j m o n ł. a cl z 1 w a n a L i t 1 i e /c d /.

Kio mogąc wysuń. ć sprawy p ó ó -aa gięci era jej istoty, rząd 
litewski procesov ał sio o strefę neutralną , i tu jednak zupełnie _ 
bez posłodzenia. Strefa, neutralna została zniesiona • bre' • 'Oli lii,- 
,'Y i lis. jej miejscu prze prowadzono lin je demarkneyjną. 1925r»
delegacja ii be1./oka leszcze ->r6bowała na plenum Ligi Karoco s poru­
szyć spranę wileńska, nie udało się jednak umieścić tego na^po - 
r zadku dzieiunn. 1 pod komisji szóstej komisji jedynie Dolano, ja 
poparła przed.3tanieiela Lit Nawet przedstawiciele państw^bał - 
tyckich głosowali z Polakami. Skarga litewska została przesłana^ 
do Rady Ligi SUrodó , ta zaś, bez względu na ptotesty przedstawi­
ciela Litwy, uznała jo za zwykłą skargo mniejszościową, która po- 
vrirma być rozpatrpzo.na v? ogólnie pr żowictzlanym o la t;.łcic i skarg 
trybie. Tak 'Igo o sprawie liloiArkiei rząd wszędzie przegra^ 
Porażki te, rzecz zrozumiała, nie mogły nie osłabić pozycji Litwy 
w aa targu z Rolek. „ ielu nagło pomyśleć, ze je-eli Litra wszędzie 
przegrywa, to cli /ba pretensje jej są bczpodst wne, zwłaszcza ze 
szerokc.. i intensywna projjiganda polska każdą taką porazkr starała 
się jaknajbardziej wyzyskać.

Z innych prac rządu v dziedzinie polityki zagranicznej 
należy jeszcze wspomnieć układy z Niemcami i handlowy i o likwida­
cji pozostałości wojny. 3/4 stosunków zagranicznych gospodarki^ 
litewskiej przypadało na niemcy. Tymczasem nie było żadnego ukła­
du handlowego.'Rokowania rozpoczęte były jeszcze w r.1920, a za­
kończone zaledwie v r.1925. Podpisany w r.1975 układ handlowy 
widocznie niezbwt zadowonił Litwinów, skoro jego rac-'fikucju prze­
ciągnęła sic do lutego 1925 r. I wówczas układ ratyfiko- sno bar­
dziej'ze -sgleclów politycznych, niż gospod.rcz ychł Baro ziej może 
doniosłym od układu handlowego .był układ zlikwidowania^ pozos ca- 
los ci vojivyy Ne mocv -tego ''układu obie' strony \/yrzeki v się.w-jakie 
bądź preteńdyj, wypływajeeych z wojny i okupacji. Ponieważ ̂ aktw- 
fll były wyraźnie po stronie Litwy /wycięte lasy wartości kilkuset 
' miljonów, jeżeli nie miljardów złotych marek, rekwizycje, sied- 

1 mioietnia emisja i inn./, ięc trudno dzisiaj orzec, jaleiemî mo­
tywami powodowy.! się rząd i jego delegacja, ponosząc taką. ofiarę. 
Bajgorsze, układ ten uniemożliwiał powództwo prywatne *

Rzecz jasna, ze w rokowaniach z-Niemcami pozycja Litwy 
była bardzo trudna, Między obu krajami nie było równowagi gospo­
darczej-. Litwa -gospodarczo była zupełnie zależna od Niemiec. Na­
wet komunikację lądowe; Litra miała tylko przez Niemcy. Zamykając 
v jakibądż sposób swą granicę, Niemcy mogły odciąć Litwę od-świa­
ta, gdyż komunikacja morska przez Kłajpedę w żaden sposób nie 
mogła zastąpić komunikacji lądowej,Tymczasem rola Litwy w gospodarce Niemiec była wcale 
nieznaczna,Te więc okoliczności widocznie zmusiły ówczesny rząd oo 
u31ępstr na rzecz Niemiec,

Polityka \:e wnę tr zna,

w polityce wewnętrznej Litwa za rządów Gala.morskiego 
wyszła na drogę równiejsza, Lit trzymał się mocno, Litwa miała swą 
mocną walutę. Finanse bały w porządku, budżet zbilansowany. _Ilo -  
vrveh pożyczek nie zaciągano. Zaciągnięte poprzednio pożyczki oyiy 
sto unkowo niewielkie. Jak poprzednie rządy, tak I,obecny, wyda­
wały t le, ile miały dochodów" M ten sposób w dziedzinie finan - 
sowej weszła w życie zcląowa zasada. . . .Komunikację doprowadzono do porządku. Chociaż nie budo­
wano nowel kolei /za wyjątkiem niewielkiej linji Amelc-Telssc- 
Kretynga - którą zaczęto wówczas budować/, porżr,dko™ono jednał:
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stare, które podczas wojny zostały tarczo zaniedbane. .
Reperowano również stare szosy, trzeba oyio buc.owac nie­

mało mostów/gdyż stare w wielu miejschch waliły się.
•Dużo ur$,*i skracano na rolnictwa. _ Minis odr x*rupo ica

śpieszy! z reformy rolnej. Co rok parcelowano
ilość si- jatkom flo£q?®c. rolna posiadała jednak tę negauywną stro­
nę. ze rząd, pajac osadnikowi ziemię, nic mógł mu aa.c zapomogi 
na zabudowanie i nabycie in went er za, Bardzo często bezrolny ot­
rzymywał kanał ziemi, zupełni ■: nie majce środków ani na zdouaó- 
v/ania, ani na in..pp,tir z, łbie wiedział, co rosić z _ otrzymaną. ZXJ~ 
mię. Rzad dawał o^-%Mcovi trochę lasu> ?ieni&cz.u ̂ pomoc nie 
gdyż ich nie miał. ęiwrpiała na. tern naturalnie prouuiccąa roiIno-  ̂
kraju, V każdym razie, rząd robił, co mógł, dla pocailosieni«.■ roLi 
Otwa. Ewraćano ir agę nu ulepszenie rasy bydła®., na pooniescenie
mmleczarstwe. . .V: dziedzinie oświatowej również niemało robiono. 6<»io ̂
żono dużo szkół początkowych, du :;o, lecz nie za duz o, szno^ śred­
nich i v/yzszv-ch, bYĆ może nie dość zwracajsc uwagi na ica jw.o^>c. 

i: -Datnouie otwarto Akadem ję Rolnicze;.. .
Uniwersytet rozszerzał się i rósł, Naogół we1.nącrz mr©,~ 

ju wszystko rosło, rozszerzało się, ulepszało.

Stosunki partyjne.

Zycie party j, szczególnie ich stos unici 'wzajemne, pogar­
szały się. Chociaż istniała rzekomo koalicja c wrześC,-neno :ratov 
i ludowców, była ona jednak barazo słaba, Było co iaesej za lecze­
nie broni, niz koalicja. To zawieszenie broni często by*.o zrywa­
ne, Vale zono nie o różnicę w problemach polityki zagranicznej, 
wewnętrznej cz- gospodarczej, lecz o ś~ iatopoglądyj o sprany re­
ligijne i wszystko, co z niemi miało ■. iększą czv mniejszą stycz-

Objektem walki była nie istota"światopoglądów, religji 
i kościoła, lecz walczono o nie o twle, o ile mogty one siuzyć
'albo 'służyły polityce. ... ,Rikt chyba nie zaprzeczy, ze podstawą part ji- cnrzesc.-
demokratów był kościół katolicki. Prawie każdy ksiądz di a mniej 
lub accei czynny® działaczem chrzęść•-demokrato , a często i 
agitatorem. M Litwę jest około 1000 księży. Jeżeli nie wszyscy, 
to 'większość ich popierała chrzęść.-demokratów. Biorąc pon 
wpływ, jaki księża wywierają na tłumy, łatwo zrozumieć, paka to
wielka była siła. ....Partje lewicowe nic podobnego nie miały^i niei mogły 
mleć. Lewica miała przeciw sobie całą 'potęgę kościoła katolickiej 
go, której nic podobnego nie niógła przeciv;stawić, wyeliminowanie 
1ch, jako czynnika politycznego, było niemożliwe. Lewicy nie po­
zostawało nic innego, jak tylko walczyć przeciw księżom.

3?o wciągnięciu kościoła do walki polit ocznej bvło nie- 
wątpliwie szkodliwe dla pads twa i kościoła.. Dla państwa - ponieważ 
rzeczy nadprzyrodzone, absolutne, metax'y ż”kę, zaczęto sto-wowac 
do przeprowadzenia relatywnych celów zifcmskich. I tu otworzyły _ 
sie szeroki o możliwości nadużyć. Szkocilivje i dla kościoła, gc.yz 
wplątanie absolutnych i metafizycznych dogmatów do relatywnych 
spray ziemskich podważyło autorytet ich dogmatów.

Kie mo,.ną tu oskarżać którejbedz strony. ̂ Lewica częaco 
pierwsza atakowała kościół i ten zmuszony był aronie się. aoscioł, 
skoro atakowano jego istotę, bronił ńr fetrym iadprzyroczonym i 
metafizycznym autorytetem. To tez nie Zawsze można ̂ za.rzucac .-asię- 
żom, ze nadprzyrodzona, metafizyczny autorytet r.ościoia ŷaorzw-.'o* 
li dla polityki, gdyż księża zmuszeni byli bronić religji, ataro­
wanej tak często pod względem jej it to ty, Rzecz jasna, ^ z_ , 
wciągnąwszy religję do walki politycznej, truc.no było zatrzymać 
się, Obio strony musiały iść dalej tą drogą. Napady i obrona uy- 
stęuowały z jednej i drugiej strony4, tembardziej, e -.-alna par 
tyjna v. Lit/ ie prowadzona była beż żadnego względu na kulturę, 
ludzkośc, g tvkę,




